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tflzbiitsdniie w Siiu/lckst i  Gou/otib zamaunu MupasłK!.
> bł-.;: Nota do rządu polskiego.

. ..WARSZAWA. 4. Kwietnia. (Tel. w l). Nota rządu artykuł, w którym  siara się obronić Bagińskiego i 
[Sowietów podpisana przez . Czirzerina zaw iera ostry W ieczorkiew icza przed opinją polską, przyczeiu usiłuje  
protest przeciw' zatnuidow aniu Bagińskiego i W ieczór- uJduwodnić, żr zam ordow ani n ie  utrzym ywali kontaktu 
kiew iczj przez człow ieka będącego w . służbie pań- \ z  sov ie tam i, a działa li jedynie z pobudek idealistyez- 
siwowej dolski. ’ nyeJi. ' f  ... f ..

Nota zaznacza, że samach Muraszki, pczosluw ia M O SK W A X kwietnia. (Pat). Stieklow  podkreśla-
Sowieio, n zupełną swobortę Jziafania w. granicach u- ,;,c  że l ’o:skr „nierządem s!o i“Ł dów odzi m ożliw ości 
stawo lawS‘wa S. S. S. U., w .-kr.unku do.arcsztow  ałij^h nastania w' P olsce row ycn  aktów anarchji. Pckapitulu- 
Pplaków. ■ . . . i jjjC sw<} anti.poJskie w yw ody .twierdzi Stiekiow , że  so­

wa 4. kw ietiiia .(Pat). Poszczególne pułki w iatv 'pragną pokoju. r"Ttoma jednak anarchja Polski 
so w n ' ie uchw aa>ą protesty J  p r o ż k i  zem sty prze- : ora2 pD SCy awantjirnrlcy s.oją  temu na przeszkodzie.
Cl W .i OlbCft. *".>•. * b*isy zakiadplkdfo oolsHIr.h

ma z fego polityki. Za wnioskiem tym oświad­
czy to się 12 postów przeciw 13. W reszcie ko­
misja przyjęła w  trzeciem czytaniu projekt u-» 
stawy skarbowej r  tern że ewentualnie defi­
cyt 30 miljontów 7.1. będzie zróv"noważony piaeejz 
wykorzystanie przez ministra skarbu ariykułU 
IV. ustaw y skarbowej, k tó ry  upoważnia mini­
stra  do otw ierania ■ kredytu droga- budżetów 
miesiętcznylch! i (Uzyfekunia w  ter. sposób oszczę­
dności w gospodarce państwa. Przed zakończe­
niem posiedzenia przewodniczący poseł _rrusz­
ka podzięko War Wszystkim tym, którzy pracą 
swa przyczynili się do uchwalenia drugiego 
normalnego budżetu państwowego. i  ■.< 

Poseł 'Wyrzykowski i (Wyzwolenie) złożył 
podziękowanie prezydjum za lojalne przewodni
czenie. . . . . . .
^SKiujiiaafciaiFM fcaaHim ^ fa u a K * . '  iu tta ii miiiMi ■

MCSKWA. 4. kwietnia. (Pal) Artykuły prasy sih 
wieckisj utrzymane są nadal w tonie napasł|;wym; MOSKW A, 4, kwietnia (Pal). Wczoraj porzy-
Przez oa)y dzień orlbywają s ię  dem onstracje .przed wifrziono do M oskwy ks. U ssasa oraz konsula. L a s z - ' ^  .  ,  ,  ,  ~ .  _
gmacŁisTn poselstw? jo lsk iego  chronionego przez po- kiew icza. Obu odfotografowano potzem  podobizny ich W3rX K3flDyu3 “ fll 113 tilEZ* tl li 111BC* 
r i6 .  , • • ^  ;; „ 1 ,  jw w w iesz^ o  pub-icznie. Iżzi- u  obaj w ięźn iow ie p rz^  ' B E R L IN 4, kwietnia. (PctV MndzyfTnkcyjńe

MOSKWA., i, kwietnia. (Pat). RadeJ ógłąsża | wiezieni bęaą do; Uningrodu. pidy m iędzy  przcAstawMshnnl socjalnej, den Ninr.
tów, demokratów i centrum zakońezyr. 1 się' po­
wzięciem ejónomyślnej uchwały wystawienia wspólnej 
kandydatury Dra Mąrxa na prezydenta Hzeszy, Pćmo- 
kraci zas'rz.cgli sobie aaaprobowanic tej decyz.l przez 
zarząd stronnictwa

o-A 
?*.-1 
r."
.4 . .

DBtankracjs francuskia
ap raw a s a n j t j i  skarby. -

ł ARYŻ. 4. kwhetttia. (Pat.) O rupj■ w ięk­
szości Iżby deputewian^h odbyły wiczroaj odL 
dzieinie .nvady najdi obeteni sytuacją polityczną. 
Wietezośc mruwy lewicy radykalniej przyłączy­
ła  się do zdania Lonther‘ó, który nie godzi się 
ula nałożenie daniny od kapitałów H errio t za- 
znlaczył na zebrami- grupy radykalnych so- 
cjialis ów, że icałe mieporo/ujjnienie między ni;mj 
a-Clemeitte.em wfytnikłc .dąd. iż Clcnrmde: mó- 
Adl w  seniaoiei o jiittrwszym zalecanym przezeń 
śrooki^ n ie wspomniał latómiaśi nic ó owiyicn 
ntieuslamrytch ^rojiektadi rządowycn mających 
«tan|ow.ć crzeciwWige. N astępnie wyjbśniał 
H err.o t zasady projektów w  sprawie sanacji ti- 
uiansoWi jj k tóre poi egaó mają na nałożeniu 'da­
niny od;kppitałutż przyczeni byłyby specjalnie 
obtc.ązórte kapjtałS nagromadzonef, obciążone

popiets :iąd tfitrfiuli
- S to s u n e k  d o  W aty k an u .
zaś byłyby w Aitiejszym stopniu kapitały w 
stadjum tworzenia się

PARYŻ 4. kwietnia. (Pat.) Grupy- rady­
kalno- socjalistyczne Izby deputowanych apro­
bowały oświadczenie H erriota a w szczególno. 
ś.ci tę  część, 'v której premier przedstawił 
rozpatrzoną z ministrem de frionzie forpiułę 
kMompromisoWą w‘ sprawie amjRasady franiru;- 
śkiCj przy WatykaJiSe. Grupa socjalisiy-czna za­
mierza doprowadź db zwołania ■we wtorek 
plenarnego zebrania gruip lewicy, ceierri omó­
wienia rządowego projektu, finansowego. Gru1- 
pa socjalistyczną, popierać >ędzie energicznie 
projekt taniny- od kapitałów , grupa _ epubl 
kańsko- socjalistyczna ^opierać będzie ,-ząd W 
spr,rwie projentu finansowego.

ą ' ,* • • : ^ >

Z n o w u  m 3 s a K ra  g ó rn ik ó w . :

ti M  ,r  iv /-  ' j  .. . j .o p  ■ » łr * '- tf / ł  o g f y w p

Preiiniinai?; budżetowy przygatowany.
WARSZAWA. 4. kwietnia (Pat.) Sejmowa 

komisja budżetowa zakończyła dzisiaj obrady 
mad preliminarzem budżetowymi . na roK 192b 
przyjmując w trzeciein; czytaniu budżet nrini- 
f tu - s ^ a  spraw vviewnlętrznych, kontroli pań­
stw a prezydjUm rady  ministrów1, ministerstwa 
skarbu, mm. reform rolnych. W glosowaniu nad 
wnioskiem klutbu Wyzwolenia o skreślenie fun- 

.w  P)iT>  1 3.- * f. t g / w  n-ht

dutszu dyspozycyjnego mim ;tra skarbu oświad 
czylo się za tym wnioski -m tylko 6 posłów 
przeciwko 16. Członków1]'© klubar Piasta w strzy­
mali się od głosowania. P rzy budżecie minister­
stwa reform rolnych, klub Wyzwolenia postawił 
wniosek o pr-ywróoenie skreślonych w drUgiem 
czvtartiu 100 zł. z uoorażenia zarządu central­
nego tego ministerstwa, na znal. niezadowolę.

■A

ESSEN. 4. kwieLnia. (Pat) W *.opoLni ,.Mateus; 
Stinnes“ wydarzyła się dziś. rano -wielki? katastrofa- 
Z nieznanych powodów maszyni obsługujące wiad» 
odmówią posłuszeństwa, wskutek czego spadła .windi 
z 10 robohiikami. Prace ratunkowe są w loki Zdo 
lano dotychczas uretowac’ *lr> robotników.
«a-. ?«wa

VHłaa hfndlDUiy francusho-biiigiJsHI-
•'BERLIN. 4. kwietnia. (Pat). Układ handlowy 

między Niemcami a B Ig ją zoslał wttomj podpisany. 
Opiera się on > na klauzuli największego uprzywile­
jowania i ma również znaczenie dla handlu x Kongc 
i dla handlu z belgijskimi- obszarami mandatowym - 

i Układ uryska .ważność po ratyiiKacji Oba kraje; aż 
| do czasu ratyfikai i układu egp korzystać będą. z 
idg w ruoiiu handlowym na dbtychozasowycii warun 
kach - - gw , . . } ? >r; .-.-r X'
i . - i . u t  ■; v r w -sw

Spadek usn / hn2 d o> Nfem»2acb<
BER IN 4. kwietnie. (Pat.) C iągły spa­

dek kursów  rynkowych cer, :bGaX>wycti wywo­
ła ł w Nienuzech licznó niewypłacalności, ś lą ­
ska firma zbożowa, we Wrocławiu, Rittetr któ-‘ 
ra  istniej© od roku 1870 ogłosiła niewypłacal­
ność. Pasywa wynoszą 1 n :lion marek

:r> n :
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KOPERNIK - V I  D Z I Ś MARYSIEŃKA

V DZIKICH PRERIACH AMERYKI
* Barbarą LA MARR w roli głównej fcody paryskie Nr. 3 1925.

Zamach na wolność zgromadzeń.
Woinańć zgiuotadzeń. jhdna z podstawo­

wych swcbód konstyeuK^-jnych jest obecnie 
przeważne zagrożona w  Polsce. Reakcyjna pr,-- 
w t j  :ndwju>-chadeck? (óscmk i) usiłuje oby- 

etelwn Rzeczypospolitej odebrać praw© swt>- 
wtircgo zgr .madzania się i /diać to prawo o- 

b y W a i d s k i e ,  poręczone konstytucją, na l a s k ę  
i n  e/ashę tu  ^tzkó-w

Ten mamach na praw zgromadzania się, to 
zm ierzone pogwałcenie konstytucji — niesie 
a MJbą groźne niRkezpa^czpństwo dla całego ży- 
iia pUhbcznego w Polsoe. Przeciw temu wpro- 
■Tidzanru carskich porząoków w „■wolnej" Rze­
czpospolitej Polskiej — stanie <to Walki cafe 

'Udnnść pr-jcująca, która nie dia sobie oJebrać 
najważniejszego prawu politycznego i z całą 

rrergją vyrtąpi w obronie tej źrenicy praw 
obywatelskich!

Juu .iadomc, Sej n na wni. sek tow. posła 
Czapińskiej» odte>bd jiapowiót do komisji kon- 
styc icyjnej reakeriny projekt ustawy o zg-ro. 
jiradzeni ach. opracowany przez ś. p. ks. Luto- 
«ławekiego. Referat po zmarłym ks. l ultosław- 
ddn '-'Ojął krakowski poseł prot. Konopczyński.

Na odbyUzn 31. marca pod przewodnic­
twem posła dr. Polaiciewicza posiedzeniu sej- 
w Wej koin. ji konstytucyjnej referował tedy 
P- iCoftopczyński projekt ustawy o zgromadze- 
a i« ł’ w następująqj Wykrętny sposób:

Wreszcie co do punktu 5-go to art. 27 
poddaje posKflskio gromad!; e  i? wszystkim 
przepis wn przedłożonej ufctawjy. (?!) — są ty l­
ko wolne od obowiązku za> iadamiania władzy.

Wobec tego peset' tuw. Czapiński postać ił 
wniosek formalny: e.Komisja odrzuca pszedło 
żony projekt ake niezgodiny z konstyrUc, j".
~ W obszerniej dyskusji posłowie BagiiOk 

(Wyzwoleaiie), drr Reich (Koło żiyd.), ChrUc 
ki (Ukr.) Mielezynski (NPR.) poparli stano­
wisko posła Czap ińskiegio

Natomiast poseł ks. Kubik (Ch. N.) zape

. 4 » -wujał, iść nilem- się cnefer obaw ia, bo 
Beja itoi na wysokości z ad n ia ' ■

Paso. Piotjnuwiskj < 0 . D.) dlowodtziT, iks 
niepodobna, aby j» Ii ianpi posiadali ..maturę"- 

Poseł dn. L.Hbsm-sn.: Chodzi nic o maturę, 
l e s z  M i t u r ę

Poseł Piotrowski pwaicszal komisję, że po- 
icja ;.ie będzie ograaruO-ałŁ iA>łnuści zgroma- 

tfcnń, bo bęciz: s odiróżaiała wolność od swa­
woli, że zresztą chad t^  zgłosili swoje po­
prawki.

Po wohezonej dyskusji koreferent poseł 
Czapiński w końuowem przemówieniu1 v odpo, 
wiedz posłowi Pjutrowskiejmi wskazał j i  cha­
decy (p Bittmer), zgłosi u tylko jedn^ popra­
w kę raczej DogwTSzająjcą przedłożony projekt 

ktKirent Konopczyński jaszcze raz zrpe- 
-rUiał, że przedłożona Ustawta jest _ardzo li­
beralny prawie, że anjgielska...

Nastąpiło głosoWanie. Większością 16 gto- 
sóu przeciwko 14 (PPS. Wyzwoie lia, nmejsz 
narodowy i NPR.) kv»uasja wniosek post? Czł. 
pińskiego odrzuciła

Rada Naczelna P. P. S.
bprewodanit wczorajsze — Uzupełniamy 

wzmianką, że był jeszcze referat tow*. dr Kop. 
cińsk:ego o działalmbści TUR.
W SPRAWIE PRASY I WYDAWNICTW, 

Przyjęto podane już w „Robotniku" Wnio- 
ski konferencji prasowej o konieczności zało­
żenia tygodnika partyjnego i powołania do Zy. 
eta w tym oclu stowiarzyszeiiia wydawniczego 
PPS. daiej o »tworzeruiu centralnego funduszu 
prasowego, oraz o miesięczniku teoretycznym. 

Przyjęto wnioseK w prawie kofpojCażu.

^  r W stW “ Warzy zóW, utw tz .f  komitet. ,olpor. żov y 
« któr’ si^ ^  ią  w .kich pism
^  ^  ^  i wydawnictw partyjnych w kioskach, skl ■-
sfirr ssassfssńsraasaa^ss...--* .-*• ~cetem P Konopczyński oświadczył, że osobiście 
stoi na gruncie angielskiej (!) wolności zgro­
madzeń jecuiaknwoż zwraca uwagę, że „tłum 
to Wielkiż zwierzę-. a zwłaszcza w Poiscz, 
jdzit yystT-pUją ęytery- niekorzystne czynniki: 
1) bolrzewizir 2) obce narodowości, 3) Polsna 
przeszła i^kolę anarłi hji carskiej i 4) jest kra- 
■ m anaifabdtów. P. Konopczyński zalecał za- 

*1. uwnisji przyjęcie bez ztoman ustawy ks. Lu- 
aslawskiego.

Kr " efudut tow. poseł Czapiński zwró«iił u- 
v«®ę iż tytowan; „Wstęp" do konstytucji (je- 
ŚT wógóle ma byó argudienteimt w debacie nad 
“wnloretną fśtafWąi mówi o utwierdzeniu rtze- 
' ^ypospoluei ,.na wiekuistych zasadach prawa 
i wolności". Otóż nie jest wolnością utrudnia- 
nie /gr< .nadzień i nie jest prawem samowola 
policyjna wobec zgromadzonych; Jedno zaś i 
drucie znajdujemy w przedłożonym projekcie, 
^ z a to n  neferent jednocześni': chce brać przy. 
■JW z Anjglji i uważać tłujm za ,.zwierze ‘ 
kt^-e rz«ba trzymać na policyjnej Uwięzi.

Jest to dwoistość stanowiska, która jt^st 
pwtfrostU; nieszczuroecią, skoro ustawa jest na. 
wtsfłróś policyjna. Co do i.narchji" carskiej 
przez którą nraefezła część Polski, to przez 
nią przeszła także i policja, której w opiekę 
o<Maje referent całą Wolność zgrom. fzeń.

Żnaliz-Jljąjc szczegółoWj ustawię, poseł Cza- 
?iń«Slt' "ySkaZUj d, iż dla, »oe‘ny ustawy muj./ą 
być decydujące następujące punkty: 1) spra­
wa zakazywania zgromadzeń, 2 ) sprawa roz~ 
w¥ąryWianża zgromadień, 3) straw a odpow:c. 
dziakiości za egromedzenia, 4) spraWa zebrań 
ą^hycJil . |5) sprawa zebrań noselskiid

O tóż a  do punktu l, to art 7. daje wła­
dzy admimuiracyjne* r. instancji orawo zakazy­
wania każdego zamierzonego zgromadzenia Co 
eto pdrktu 2, to według art. 11. gospodiarz ze- 
brami powiniWł je rozWiązaę eśli zachodzi 
t# rt ,po<lbi»-zanja", zaś według art. 12 przed1- 
fctawici'.l władzy ma prawo rozwiązać zg.oma- 
■fzeniet za podbu* zanic. Co do punktu 3, to art. 
24 prz^ isuje 6- tygodniowy areszt dla prze- 
•wtdruczątych, którzy zgromaazenie nie rozwią- 
zali mimo zachodzącego podburzania. Co db 
j (u Irt 4-gc* co a r t  17, nakazuje rozwiązywani*!

ł.Komitcry Kolportażowe powinny zaraz po 
utworzeniu się uodać Pwoje adres; redakcjom 
pis.n \ wydawnictw partyjnych

Jako zasadę przy,mUje się rozsyłanie 'dtru.

FINANSE PARTYJNE 
I. Podateł międzynarodowy.

Rad, Naczi h.ja uchwula .
1) Wpro ladz’ Się d a  wszystkich członków 

Partii specjamy znaczek no<wtkowy na rzecz 
M. ędzy arodówki Socjalistycznej.

2 ) /m a n k  ten nabywia jedtaorazewo kardy 
członek partji na początku każdego roku k» 
.eiudarzowlego z tym jednak, że najdalej z koń­
cem perwszeg^ kwartału znaczek pod rygo­
rem stumdu pia -̂typioegu opłaci.

3) \X bieżąicyr zaś roku, zra*azel. ten ' 
nien być wykupiony prztó k«zdego czKmlta 
par1j w i ągu drugiego kwartału l  najdater 
dfc> dr.ja 1 ''pca ba

4) r chwuł-a niniejsza wchodzi w życic z 
ditiet.i 1 KW-'letnia 1925 r.
II. 10 proc od wszystkich dbchoaow ijnczwy.

Ci."ljnń̂ nl».
Rada Ni-cziebtó Uchwala:
*} 10 D^oc łodatku; i>d wszystkich <tocho•»  ̂ • i— Jł —» —x * ~ j - - *̂ —■ — j » ̂  iv ^c— ^/uuuinl^ i/y Wbi7yj>lKl,ęn xflDCllv

k<«i, partyjnych za pobruiiem pótcztAwCm luto za dów nadzw,>Tczajny|c!h Komitetów party In ydi be 
gotówkę, przyczem ma być udzielany rabat ze ffzie pobdejrady- >rzciz C. K. W. eycza. .o- t za 
strony wydawnictw". każdy rok z W j rferw y pófrocS,

W sprawie dlnia jirasy :
„Rada Nz z. wypowti-Jda się z ł  potrzeoą 

zorganizowania przez Cientr. W ydz. pras po- 
ws -̂_ -hnego dnia prasy soję W całej Polsct.

Rada Nacz. poleai CK W. wprowadzić stały 
znaczek prąrowy w myśl wniosku sekr. gen.".

SPRAWY ORGANIZACYJNE 
Kortfej enc-a kobieca.

R raa NaCc ucnwala zwbłać w Warszawie 
dnia 31 maja i 1 czerw oa br. Ogólnokxaj°wą 
Konf-1 rencję oagiinizacy' kobiecej PPS.

er^gr.... i sposobj ^Wołane będą ustalone 
przez CKW łącznic z Egzekutyv'3 Centr. W. 
k o S : tw e g o .

KONGRES PARTYJNY
Rad? Nacz uchwala zwołać w bież. roku 

kongres purtyjny.
KONGRES ODBFDZIE SIĘ WE LWOWIE.

Tejmin wstali CKW.
‘Yogram obrad Komjre&u oraz przydział 

mitndiatów dla ńoszczł gólnych okręgów partyj- 
n(ych ustali przedkongresowa Rada Naci..

Mandaty ria kongres przysługują danemu 
okręgowi partyjnemu, o ile':

a) nadesłał sprawozdanie ze swej działal­
ności za o łres od ostatniego Kongresu do l-gó 
I pca br. Włącznie;

b) nadeśle dokładny spis członków or^a • 
nizdcji;

c) uregulował1 pełn& naJeżnaść za podutek 
partyjny od swoich członków

Za podstaWę do ilosd mandatów na Kon­
gres dla danego okręgu biejrze się.

a) spk członków1;
b) ilość pobranych legitymacyj;
c) wpłacony do K?sy CKW podatek par- 

tyjr ĵf «d istotnej liczby członków W aanej or-— —  -  ”  “  “  g »  •  J  ł Ł U I \ U Ł i M l j V  i  u z ,  r v  I l f  Ł J  n u u i \ ,  J J  J *   *  w u » ł ł V J  M J W i i / j r  v u n o  v y  r v  u  a i i v j  u r  •

ebrań pourpych, ,-eśli władza ustali, że jos gan>:zacji za okres od ostatniego kongresu partji 
4»»» zągr,aia bezpieczeństwu publicznemu db miesiąca ^wołania kongresu.

nśast ,jn go rolru w dwóch raiadh kwartalnych.
2 ) PowyS^a njależność z a  tx*  1924 ko­

mitety wpłacać będą <k kas> CKW na zasadne 
ilości uobranyCh legitymacyj członkowskich w 
stosutnjcu 1 grosz miesięczni* od każxre: Ićgi 
tymaćji.

3) Przy jbliczjnuu rocznej naldżiiośu z po. 
wyżlszego -ytullU 10 micjsięcy liczy się ze rok 
kalendarzowy, czyli że ogólna należy-ość, za 
10 proc podatek od dochodów ltadzwyczajnydi 
ladzie wynosić ^ocznie f0 grtwzy od kafd"ej 
leg tymacji człorikowskići.

4) Uchwała niniejsza wdhodz? w żvcac z 
(huem 1 kv ietni*. br.

III. Podatek od członków organizacji 
i wiejskiej PPS

Rada Nżuczelnb -(chwała:
1) JPpr* -v«rzić specjcJi b? legitymacje nar 

tyjnj dla człorków" organizacji WieJjkiej PPS.
2) Podaiek jąrtyjny od członków urga- 

sac.ii Wiejskiej oędzie pobizrany co półrocze.
3) Wysok C tego podatku, łączniC z wp'. 

e>owa.i wynosić bę ue 50 groszy p ó łr« z n i. i 
będzie kwitowany karżdori^ow-o za pomocą — 
znaczków i podatkowych 50-giaszowycl.

4) ~ .datek powyższy j^niorać będa Wy­
działy Wiejskie PPS., ą  w ich zastępstwie 
OKR.w, prz^c em zamówienia będą kier >Wanę 
dio CKW w Warszawie.

i) Przy zamawianiu znaczków podatko­
wych dla .uganizacji wiejskiej PPS wpłaca się 
50 proq. należność, za każdy znaerejk tj. 25 
glroszy u«. kasy CKW

6) Całkowity dochód z podatku Wiejskiego 
przężittjcza się n? potrzeby organizacji wiej­
skiej.

7) Uchwala niniejsza wchodzi w rycie z 
dniem 1 kwietnia br,

UZUPEŁNIENIE CKW;
Jednogłośnie wybrano do CKW; tow. Da­

szyńskiego



Sr. BO „uZlENNiiC L U D O W I.

Ostatni tydzień obrad sejmowych.
Jeww/a łHutfoelana. —  kłowy „dwi«jty“  ►ar ,irko. —  W obronie giairłc I pokoju. 

Demagodzy ośmieszeni a Sejm nierozwiązany.
WA.RSZAWA, 3. itv.ncT.tvia.

(Kjresp. własna).
Ostatni tydzień obrad sejmowych obfitował 

W kilka njome.j.tów, które w ospałe posiedzenia 
wiiiosty dużo ożywienia i stwierdzały, iż u 
rozgWa-ze i zgiełku życia parlamentarnego P. 
P. gomiije .tarf inntóih swym programem, 
resalniem ajnuneanicir najaktualnK-jszyth zag®. 
dnitń gospodarczvcn. Doczucidm państwowej 
praworządności, i taktyczną zręcznością. -Na 
czoro tych zagadnień wysunęła się jechia z 
najżywotniejszych spraw gospjdarczjTb — 
Sprawa ustawy budowlanej, w  związku z ma­
jącą nastąpić pomocą finansową rządu. Nie 
wchodząc la razie w rozbiór rzeczowy noweli 
do ustawy przyjęte, przez sejm — uczyni to 
niezawodnie sam referent ustawy — tow Hau- 
Mier), zwrócimy tylko uwtajge na jeden szcze­
gół. elioy-akty. y  żujący tę niewątpliwą prawdę, 
iż uan\ gdzie wchodzi (w grę -dfobno i injleres pu­
bliczny — tern rzetdnjo i erWrginizne Ujęcie te­
matu aa je przewagę soc jali ście n ad reptrezen 
tantami par*ji burżuazypiych.

Oto większość komisji skarbowej wyzna­
czyła z póry referentem osławionego dyktatora 
z Lewiatan-a posła Wicrzbiiutieijpo. którego ka­
żdy ,,dai'“ przyiKiesiony pr/.ezeń w  jakiejkol­
wiek formie f społeczeństw u" — równa się nie- 
,nał za*vsze obóążieniu sziTokięli w arstw  klasy 
pracującej. On to miał właśnie referować pro­
jekt rządowy* z iioWą ustawą, przekreślającą 
-uewykouywai ą ustaw ę „,o rozbudowie miast*' 
Tymczasem kliub PPS. na podstawie pracy tow. 
Halusntera — zgłosił projlekt noweli do tej u . 
stawy i zdążyć do pj z* forsowania tejże no­
weli. W  rezUifacie m:mo wprowadzenia eto sej­
mu projektu rządtwtejgt — projekt PPS. i tow. 
HaMstriera — s ta ł się podstawą do obrad — a 
miejsce referenta zamiast Wierzbickiego, objął 
tow. HatUftnier.

Przy użyciu całej c.łergjji i kilki* posii dżeń 
Jo późnią w  notqy trwających, przeprowadził 
tow. łlaus^ei ustawę w  sejmie — ku uzna-j 
róU wszystkich, k tó rzy  na te  jego Wysiłki ij 
zaibiegi patrzyli i niezawodnie lar pożytkowi

klasy praoiTącej, k tóra znajdzie warsztat pra- 
«y —  p o  ożywieniu, się rucłru budJwiunego.

i.Joprowadzense te j sprawy d& skutku iesi 
wielkim plusem W działalności partji. która 
woli przynieść robotnikowi rzeczywistą ko­
rzyść, — aniżeli młócić pustą słomę fraze­
sów — na Wzór WnUnrstyjcznej pietwr.

Silnym i donośnym głbsgm upcimniał s-ę 
Związek PPS. przez u f t  tow. Barlickiego o 
rii esłychont pogwał;cenie prawia i zbrochię po­
pełnioną na więźniach Bagińsłćm i Wjećzoi- 
kiewijczu, pras i narzej partii nie szczędziła 
krytyki W traktowaniu: samej zasady wydawa­
nia wzajemnego więźniów — uważając taką 
igraszkę z wymiarem sprawiedliwości za izecz 
szkodliwa, zmierzającą do podkopania autory- 
teftu, i pjraw przez reprezentację narodu stano, 
wionych. Z chwilą jednak, gdy rząd apełn ł 
swoje postanowienie i wydał polecenie ażeby 
policja odstawiła więźniów do grau>cy. obo­
wiązkiem organów bezpieczeństwa był rozkaz 
wykona.’ Policja musi czuwać nad tem, aże­
by eskortowanych obronić nawet przed '>kim. 
kolwiek objawem ni echecu czy atakiem po­
stronnym.

Tymczasem ,,duQh" nasze, prawicowej pra­
sy szczująoej zawsze w kierunku mahjnegr. 
załaty ?nia wyroków własnych, Uwielb1'ającej 
faszystów! i podającej z zachwytem opisy ban­
dytyzmu tychże w stosunku d*o swych prze- 
ciwików, te dymy pochwale między wierszami 
unoszącymi się nad ,.bohaterstwem" Niewia­
domskiego — wszystko to wytworzyło atmo­
sferę, w której działać chciało PPP. — w  k tó­
rej zabłysnął czynem MUraszko.

Tert objaw anarchji z jednej strony, a 
z drugiej niezwykłej samowóli, jakiej dopu­
szczają się organa bezpieczeństwa szczególnie 
na kresach — został z trybuny sejmowej przez 
tow. Barlickiego zgromiony. A objawy tego

Skosztuj! Ż y t n i ó w k ę
; Koseckiego!

Skosztuj! M o r e l ó w k ę
K o& eckiegu  I

rozwydrzenia zbruunicacjgo należy tępić — wo­
bec ż-irnwclizacjT, jaką sztrzy prasa Chyeoy.

Już właśnie pzytamY w kluroendeCkietr 
Srowie", wychodząccm w Wuriie, notatkę, i i  

ufrzędmicj paiistwowh zrobili zbiórkę na rodzinę 
Muraszki... Wśród tyk: osierocanych i*<tzin w  
Polsce zbie. anie. przez ^«rzę<mikóv państwo­
wych" akuratnie na rodzinę Muraszki — a> 
nic innego, jak z. ó w  ta sympOty dla metod 
zbrodniczych, fasz yst©woki,ch.

D os Tc do te g o , żję socjaliści nrulsią uczyć 
patentowanych stróżów łaidU i porządku — naj­
zwyklejszego pot-zUcia prawa.

Wyrażeni takiego respektu z j«h*ef strony 
dla pra^wem akicśionycl, gnanie Poiski, & z 
drugiej idęji pokoju nJędzyTU-odow^gc brater­
stwa, była wepaniała mowa. tow. Li e ber mana, 
który zakreślając szferokim łujkiem ideały so­
cjalistyczne, podkreślił gót awóść ze strony so­
cjalistów — podtrzyi lania siły zbrajdej w* jei 
akcji obronnej.

Nie belz humoru zaś odbyte się akcja /.Wy­
zwolenia" w stsrawic rozwiązania sejmu.. Spna. 
wa postawiona nieszczerze 'ostała umiejętni' 
przez Z. P. P. S. ,,poprawioną". „WyzwtoŁrnie" 
chciało dopiero 15. września Sejn rozwiązać — 
PPS przez usta tow. Żuławskiego o^wiadczytó 
się za natychmiasto vem rozwiązanie^ — sio 
ro pię mówi o rozwią/anjiU.

W Tej impreizie ,,WyzwOleiile“ idąOc aamo. 
pas dostało nauczkę, iż — jak ich wzywóccy 
sami przyzujali — szczerości w wys.ąpieniacl 
poćblicznych tudzież taktyki i zręczności w 
grze parłamicnTamej uczyć się muszą od ,,W- 
góv' parlamentarnych'' z PPS. z.—C

Statystyka sterut wojennycl*
Dotychczas niema jeszcze statystyki oo dc iLow.i 

d  i ci które woj iw zrobiła sierotami. Nicdokladiic wy­
obrażenia o tem dać może m *  lii ac/a francusl t '  

urzędu opiskuńczegc.. wedhą, k.órej we Francj: mai- 
Juje się 721.023 si.rot wojennych pod1 opielrą puMicz- 
ną. l.iczba ta nie obejmuje jednak w s z jS lk ie Ł  slersC 
wojeDnvch we Firnc i-

Z Gpetfi.
K ró lo w a Saby,

‘sr« w 4 uktacb (5 odsłonach) Karola Goldmarka.

Król Saioimm wysł* ł zbjojny oddział cod' wo- 
dzn Assada rta (spotkanie królowej Saby, diążą- 
ocj z  ocwteclziuani ĵg jarozołimy. W  czasie 
pos oju w górach Ltb&nón ujrzał ćsfead kobietę 
SUldUej uirody. Przeżył z nią lirótkie, lecz nie-! 
^H/ponurane chwilę szczęścia. Sądził, że to ^e.' 
trio z dam uworu królowej Saby, w rzeczyw i- 
&iy ci jedUak była to satua królowa we władnej 
osobie. Z ódroero pełnsem gorącej namiętności kuj 
ittcznajomej, ■'■cżdża Assud wiraż z ‘dworem do­
stojnego gościa do pałacu Salomona, gdzie cze- 1 
na na i stęskniona Suiamit, córka arcykapłana, 1 
<a Jego ntarż̂ oczioina. Assad, zajęty obecnie kim 
in/nym, odwtaoa się od SuJamit i z  przjkroleią 
Tłtyłsii o (jfutr- ĵ&zym z ifią ślubie. W chw li, gaj' 
królowa Saby- zł< :ywlszy -cetyi1'  podar tmki u 
stóp Saiomorta, odsłania (skzioją Twarz, Assad ;x>- 
anjaje w niej -e samą kobietę, która zabrała 
spotyój ) !gc dUszy. w JipojicTiiiU rzuca się kul 
ni ej, lecz królowa 'jdpycha la trę ta , oświadicza- 
jąe, S° n(5e zi.a >icale. f>owiedziawszy się o 1 
mającym nastąpić śiuoie Aspsada i Suleńrit, kró- 
b v a  >!by zaniepokoiła się, gdyż podobał się 
jej tdn młodzian, którefT^ rr-^Jnęłabj zatrzymać 
dla siebte, ale pot; jemanie, 1 y ia tem nie ucier­
pią’ jej Hrwewiski majestat. Norą wychodzi do 
■orku, gdzn. samotnfie krąży 5fozpącz»nv AfAsad 

Na rozuar królowej nuci niewolnica pieśń mi- 
j tym spojsobem cWabia \ssada. Jeszcze 

raz Przeżywają oboje bł< gie ch .tle i dopiero 
ranny brzask płoszy parę zakochanych.

Assad!, poisłuszny Salomonowi, staje na ślub- 
iry-rt kobienou z Sułamit. Wtejm, zjawia się w 
tyHu Królowa Saby, pędzona zazdrością i chęcią 

^ e&̂ Ł0daeniia małżeństwu Na jei w’dok A!s- 
*“ “drztifca śiubną ohrączkę i zwraca się ku

uej, lecz krylowa ponownie odpycha go, twier­
dząc że go nfe zna. 'Rozgoryczony Assad Muźni 
Bogu za oo Lew1' ' skazują go na śmierć — 
Dzi fk1 „iterwencji i prośbom Sulami z. król za­
mienia karę śmierci na wygnanie. Błąka się 
Assad po putetyni, zmęczony trudami i znę­
kany cierpieniem wewpętrznem. Jeszcze tutaj 
odszukała go 1 rolowa Saby i usiłowała nakło­
nić, by poszedł z nią, leja A spad odepchnął 
przewrotną i samohiUną nieWiastę. On pra­
gnął teraz śmierci jako v >zWolenia i kary za 
Kiegodne obejście się z S-ullamit która darzyła 
go czystą, bezinteresowną miłością. Śmierć na­
deszła wkrótce: ZryWa się pustynny wichec, 
rtiosący ze sobą chmury* lotnego piaisku, którym 
zasypuje oczy i us+a. drfszący pvł Wdziera się 
do plute wędrowca. Krztusi się Assad i zemdlo­
ny* pada na ziemię, i piasek przygrywa go i 
zagrzebujc. W ostatnim mufneticie nadchodzi 
SUu»mit z orszakiem dziewic, zdążając uo schro­
niska niewiast, Bogu, poświęconych Odnajduje 
kotijającego Assada, przebacza imr Winy i po­
ciesza nadzieją szcżeśliwego spotkania się w 
życiu1 pozagrobowem.

Opera a, wystawiona po raz pierwszy we 
Wiedniu 10. marc3 1875 :r., została przyjęta 
bardzo życzliwie, a p-nWod zenie jej wzrastało 
d o  każdem przedstawieniu. Pod względem wy. 
razu i dram.atyc-itygo napięcia (w imrzyce',^ 
zajmuje pierwsze miejsc? akt HI., a dorównuje 
mu akt IV. Obydwa pierwsze akty, jakkolwiek 
posiadają nieprzeciętną Wartość, to jednak za. 
rysowtują się nieco Skromniej, harmonizując zre­
sztą najzupełniej z treścią libretta. Ładne i 
nader efektowne są zespoły chóralne, odznacza­
jące się burwniuśdą i oryginalnością. Motywów" 
wschodnich, w teraźniiejszi m pojęcilf tego sło­
wa, nie znajdujemy w tym utworze, a  nawet 
brak charak tery^» * i. motywów żydow­
skich. Muzyka jest pełna mHbcfyj pzerokićh, fa­

listych, podkład harmonjpzny nieskompłiktfwany 
przystępny. Głównym czynnikien^ nadtojąciW 
lej m erze cha-akt er wsebodef, są wfspaniałe 
dekoracje i kostjurny Tak bogatej, barwnej i 
pięknej wystawy Lwów jeszcze nie widział po 
wojnie. Pałac króla Salomona, Widok parku w 
'nocy, tu rza  na pustyni, palmy zmieniają/pt? swó« 
wygląd przez użycie: reflektorów wnętrze świą­
tyni i tym podobne szczegół1 zadowalaj? naj­
zupełniej wszelkie wymaganii artystyczne —■ 
P. Balk dał piękną próbkę swegc tefesttu, a 
dyrekcja nie skapdła pieniędzy* na zreatizoworie 
jego pomysłów.

1 rudną pod wzgleaom chorakteirii i udu­
chowienia postać Salomona kreował p  Cyganik. 
Bardzo dobrze wywiązał się p. Zopotł* z oarrjj 
tircykapłaiija, a pór^je niedokładności w into­
nacji uważać należy a przyn..- Jkowm-. P. Ale­
ksandra Lubicz jako bułami t śpiewała czysto 
dźwięcznie i ze zwrykłytr u  niej wdzi jkiem. 
Partja Ass ida jstanpwrao nie odpowiadia p  Man 
nowi i to poć wielu względom. P. Szotarsi»a 
(królowa Sabv) ładnie śpiewała, ale scenicznie 
nie we wszystkiem ^dowalała. Głojs p. ochOTza 
(marszajek zawsze brzmi ładnie. P Okońjska 
też niezła była jako Astaroth. NaleiyT przy­
gotowanie i opracowanie oper? było wiouczn*, 
chóry zdobywały się na afekty, o jakich daw­
nie1 nie narzono, orkiestra też g-ała czysto i 
dobrze. W! murycznem opr loowannt widać była 
rękę znjakomitegc dyrygenta, jakim jest p  li­
na. Baletowe jirodiłBeje też zasługują na uzna­
nie. ■ .

WLADYSLAV/ óO» ;WOVraK\

S k osztu j!
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p krw u r - bąiĆLju -syinpsłlyczuy jubjleusz obchodzić 
Hed ■ ueaia lw ow ska w n iedzielę  5, b. )m, o  ^jńdz. 12rtej 
przedpołii^jłieia. 0 :0  w  dniu tym  upływ a 25 lat pracy 
^scenicznej Leona Fykow skicgo artysty c h ó r u  opero­
w ego ..który na swem  stanow isku p o tn lił praca swą 
i  talentem  w ybić się na jedno, z pierwszych miejsc. 
Obdarzony pięknym  glosom  tenorowym, posiadający 
duży talent sceniczny, B ykow ski jest bardzo cenną 
siłą w  naszym  zespole, operowymi, w którym cic-s/y 
s ię  ogóhu, sym pajtą i pow ażaniem  To też jubileusz  
■jego nochodzoriy skropinie jest prawdziwem  Świętem  
dom owem " Teatru, w którym  w szyscy biorą serdeczny  
irsRÓiudzia,. Z Gniazda Głównego Z. A -. ,S; Ę- na­
deszło w ie le , depesz, .prócs .tego z  licznych teatrów  
całej P olsk i. Sympatycznemu lubilatówł życzyć na­
leży, by m ógł długo jesjjcze. z pożytku m pracoy ,ić 
dla sceny  lwowskiej.

KOMISJA DEAM YiDATKU MAJĄTKOWEGO d b  
m b  sta Stryja i pow iatu ukończyła sv oją pracę.

W  isk.ad k om isji wchodzili reprezentanci poszcze­
gólnych katcgorjj ppdjtm kós . Ró.wnież pod .względem 
larodnwodciow^m uwzględniono stosunki- Yyynuar po­

datku ooastęt̂ zwa; '©dług zapodania włamicgo majątku 
oraz na podstaw ie obrotu han Iłowego u kupców, ozna­
czonego przez kom isję infaą". W tym  wypadku zacho­
dziły  wielkię. różnicę - m> niekorzyść poda.nika przez 
to że obrót w ym ierzony był za Juzy. W kom isji za­
siadał takżo tow, Sucharski 

•s 0SWLVT A POZASZKOLNA. Unia 2 7 . marca od  
b y ło  s ię  posiedzen ie Kom isji Oświaty pozaszkolnej 
przy fw-spółudzble członków  Zarządu Uniwersytetu Lu- 
ddwijgo. Na uo rządku dziennym  była sprawa, utworze­
nia kursów dla dorosłych. U cnwaiono utworzyć w e  
1 .wowie takie kursy, któreby były  zapoczątkowaniem, 
szkoły  perwszi-cnncj dla dorosłych. Po ukończeniu kur­
su  m arliby uczestnicy zdawać gzam in z poszczegól­
nych klas. Interesowani mogą zasięgać informacyj co­
dziennie odl 7 d o  8 w ieczorem  w lokalu Ogniska nau- 
-izycelsk iego ul. Hetm ańska .gm ach bkarbka, branie* 
rzecia. I. |»  przez ganek -ia prawo.

POSTULATY KUP1EGTWA A PR Z ESILEN IE  
GOSPODARCZE Ministerstwo Przemysłu; i Handlu  
zw ołało na dzień 4. kw ietnia br. zjazd przedstawicieli 
.upiec n z  calri P olski, celem  um ożliw ienia sferom  

handlowym  przedłożenia sw oich  najważniejszych po­
stulatów  w  rwiązku z obeonem  przesileń.em  gospo  
darczem. W ostatniej chw ili zjazd kupiectwa został 
z  pow odu choroby p. Ministra P rzim ysłu  i Handlu  
przełożony na dzień 25. Kwietnia Dr.

POGOTOW IE RATUNKOWE urządza pośw ięcenie  
l-sz  jj automobilowej; karetki ratowniczej w  Ponie­
działek W ielkanocny- 13. b u . o  godz. 12-ej w  poł. 
w  lokalu  Pogotow ia .'Budynek Straży Ogniowej pl. 
Strzelecki).

ZEMSTA ZA NIEUDALY RABUNEK. Z Józefo­
wa przyw ieziono do szpitala w e L w ow ie Narhinana  
Spiegla. robotnika, postrzelonego- w  nogę Zezńał on. 
iż nie>ak< Stefan Duda oanadł go rzekomo - w  celach  
rabunkowych, Odtrąoony przez Spiegla z zem sty po­
strzelił go kulą rewolwerową. Policja zarządziła śledz­
two w 'ej sprawie.

NIESZCZĘŚLIW E W YPADKI. 16-letm Herman  
Temmbaum upadł w ieczorem  w  nieoświetlonej klatce 
chodow ej, jednej z ruder orzy ul. Zamarstynowskiej 

i złam ał rękę
10 retma Berta Starkówna zn o siła  s ię  w  P ogo­

towiu rat z raną na ręoe P o zaopatrzeniu idąc To 
domu potknęła się. i upadła, przyczem  z-aniła się  
w  kolano.

W obec tego wTÓciła do domu) ozdobiona banda­
ż a m i jak gdyby w róciła  z placu boju.

21-letni Kazimierz W iślicki bez obawy udał się  
■.ieczorem w  a leje W ysokiego Zamku, Tu opadli go  
jacyś rzezim ieszkowi! pobili g o  i ciężko zranił nożem  
w głow ę.

lL-letmt Michał Kaczor zgłosił s ię  w  Pogotow iu  
rat. z  (coężką raną na ręce. Zranił go nożem  jakiś rów­
n ież nieznanego nazkiska napastnik-

A Ostrze sieczkarni obcięło palec u  ręki 8-letnmmu  
Józefow i W iśniew skiem u, który zbyt natrętnie badał ta. 
jem niee tej m aszyny.

3-Iefmą Fanię NeuSidlównę pokąsał dotkliwie pies 
m realności przy ul. Żółkiewskiej l. 37.
L Udzielono im pomocy w Pogotowiu rat.

j a w .  .je   =1_ — , ---------------------  ^----- -y_ - ------  »;■    —  —■ •

UKRADZIONA SpÓŁK A MLECZARSKA. Za daw ­
nych dobrach bzę4ów śdiii« przeattzejano u edycji sro- 
gteflć postów  w  o sre s ie  przedwit-lkanocuym. N iektórzy  
poszczący z  umartwień dopadał, w chorobę, t  zw. 
,kurzą ś lep o tę1. W * *  *<*+•**  m ł* R

Ooecnie, jak- mkts -w-oka -̂Ują, iradycp- Ip pc s.zły 
v. mpomnienie'. • , - '

Ilko Kaszczuk. m ieszkaniec Horozmiy W ielkiej, 
,K/w ludeckiegp. wraz z e . swym  szwagrem  O łeksą  
P ańczyszyntm  zapragnęli irykasow  ni.e czekając „Wrs 
łykodnia". W  tym celu  w łam ali sęę nocą ,ia  20. z. m. 
■do m agazyn u . m iejscowej W łościańskiej. fspołki m le­
czarskiej i , skradli i3b kg, qin ta wartości 700 zł. 
Lup swój złodzieje zakopali ejłęściowo w ziem ię, czę­
śc io w o /a .ś  ukryli pod strzechą. A liści sąsiedzi zw iócili
uv ,igę na zapj 3 iy  topionego m asła, które to n aa tó
stale rozchodziły się z ich chat. ' Z trząozono w ięc  
3, b. m rew izję w icłi -agrodiiełi i znaleziono część  
skradzionego Jupu. Sporą jednak ilość m asła  zdołali 
oni już skonsum ow ać v.raz ze s,vą rodziną. Policja, 
chcąc widocznie, sapobiedlz ich przejłUszczeniu osa­
dziła ich w  areszcie, w którym  odbędą post w postaci 
prawdziwych „suchych -dni *. W  aresztach, przy są­
dach prowincjonalnych, dają b o\.tcm  posiłek  raz na 
dobę w południe, t  petstam postnej ^galopzupki

SKLEPY OTW ARTE będą, dziś w  n iedzielę pal­
mową od godzm y 1 ~y południe a o  godziny 0 wie­
czorem •*. e . . .

XXXJ‘0 ęXXX>0 0 0 <XX?<XXX
leiiii J

przypomina członkom swoim (z okazji 
zakupów świąteczny* ti) — ODOtriązek 

kupawania w w łutycn sklepach I
Sklepy m ieszczą się :

1. di. Kopernika 50 
II. ul. św. Marcina 1

III. ul. Bojowa 2
IV. Mit Piek traka 20
V. ul. Gazowa 12

VI. ul Grodz*ckicŁ 8

VII. pl. Gołuchowakrch 16 
VIII. ul. św. Zofji o 

IX, Persenkówka hh-ktrown. 
X ul. Piesza 2

XI. Perseukówkn-Tartak
XII. ul. Lindego 9 

Sklepy zaopatrzone są we wszelkie artykuły 
— spożywcze w ..ajtepszycli jakościacb. —

l Na świętu pbiecatny wądliny, niżej cen rynkowych, 
gwarantując za ich dobroć.

Chleb z własnej piekarni. 
C-łonkotre otrzymują zwroty od zasupAw. Za 

rok 1924 wypłaca się 2 °/0 zwrotów.
Członkięm może być każdy pracownik fizyczny czy umy­

słowy. Wpisowe wynosi 50 groszy, udział 6 złotyrh, opła­
calny w 5 ciu rauch.

W dniacn najbliższych otwiera Związek włauny 
skład płócien, zefirA w i t, p.

Członkowie! Spełnijcie swój obowiązuk! 
biur;, zarzmju i magazyny miastowe 

LW Ó W , I l i . .  S IF  “ -E'..- ir .7 C  L. « .
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WYPADEK PRZY PRACY. Marja Tm rc/ćwska. 

oosługaczka. czyszcząc Okra . w  realności przy ul. 
Bem a 1. 12. spadła ze znacznej w ysokości i złamała 
nogę O dw ieziono ją na leczenie do szpitala.

W SI ADY V\ OJCIKlEW ICZA 1 JEGO KOMPA- 
NJONÓW . Michalina Sz.. zam- przy Ul. B ilińskich, 
don,osła policji że jej, 14-letnia w ychow anka W . K. 
fradła ofiarą zw yroaniaiców , naśladująryrh W ójcikie- 
wicza i  spó.kę

'D ziew czyna ta przed dw oim  miKSią^ami służyła’ 
U W ilhelm a Blassa w łaściciela realności przy ul. 
Dema 1. 4. Częstym  gościem  B iassów  był około  20-let­
n i Toniek Him m el. Osobnil- ten w ieczorem  15. lutego 
b. r. w yw ahił dziew czynę w  ciem ny kąt w  kurvtarzu 
i tu dopuścił s ię  na niej gwałtu, dusząc gardło op ie­
rającej s ię  p iu  ofiary.

Na drugi dzień  dziew czyna udała s ię  wieczorem  
do swej oniekunki, aby się  pożalić. IA u licy  B ilińskich  
czekał już na n ią  ów  Hinunc, i  z \/ab il ją do  m ieszka­
n ia  w  kam ienicy pod L 58 Tu) osobnik ów  aopuścił 
pię na niej gwałtu1 z  trzem a sw ym i kolegam i. Stąd 
odprow adzili o n i sw ą ofiarę do t-am waju i odesłali 
ją  do m ieszkania .chlebodawcy", nakazując m ilcze­
n ie  o  wszy-likiem

Urząd śledczy policji delegow ał sw ego tdnkcjo- 
narjusća. w yw  Sochę, w celu przePr°wadzenia śledz­
twa w  tej „prawi-*..
, Z KRONIKI POLICYJNEJ- Aleksandra S t» n W  
więza osadzono w  mesztach policyjnych za s*ybką ' i

nieostrożn,, jazdę, oraz, za gwałt publiczny, iMconnny 
na ó,robie policjanta. ’ j  j- t

Stanisiawa Brosia aresztowano za krńd/.iez tłu- 
moka 7, rzeczami, n a  szkodi. wleżniaczl K LkSow-
;»iej.> » *■' b f*  ' i*-',rr,T>3

Z<* v.aręsar.L p ię ,p ą  u 'i i r h  m iasta areszucn,ano 
W ilhelm a W iiteka.

Podczas obławy "x>licyjnęj przy trzymano na uli­
cach m-asta kULui żebrakós. vi wieku od  18 cp  55 lat. 
Osadzone ich w  arezcie.3 • "  f

■ . -f - , 
M A O A /Y N  U  B K  A ń  ro^ sk icn  i c h ło p ię c y c h

finny FELLEiR i  SP  LwY>v,,, Legionów t. 41,
zawiauaima ni. ii oj trzem, że w niedzielę dnia' 5.
kwąetrin ty;dzLc przez cały tfzien o tw a r ty  ;i
poleca się Szan. P. T. PiłbJiczjKisc 377—2 

- • • • -' U  '  1 * ■ • * *  ^.3,- m. t- - - y

JULJUSZ M EINL urządzi, w e ’ wtorek w e riiji 
Rynek 18 próbni gotowanie kaw y. -na który zapra­
sza Uprzejmie. Szanowną Pupliczność fy> ■'•r,.

jComamkatt}.
/ T T .  W aL N E  ZEBRANIE CZŁONKÓW P O L S K IE ­

GO CZERW ONEGO KRZYŻA o tW ia f 1 w ow sk i _ rd  ̂
będzie s ię  w  środę dnia 8. kw ietnia b .  r. o  godz 17-tej 
W lokalu przy ul. B ielow sl iegw 6 1 p

-X- Z OGNISKA NAUCZYCIELSKIEtiO W . ie- 
dzielę. dńia 5 . b .  ni- o d b ę d z i e  się  w  s z k o Ic  K oskiuszłi 
(ul. Czarnieckiego) o  godz l l l  prz djpoł. doroczne W alne 
Zgromadzenie członków  Ogniska lwow skiego Z.P.N.S.P.

'ia porządku d /ie im ym  m ięczy  innem i: Sprawo­
zdanie z działalności, w ybói prezc-sa i Zarządu, r e ­
ferat posła  Sm ulikow skiego na tem .il >rfak będzie praw  
dopodobnio . -^ygląaała . pragmatyka nauczycielaka'. 
(w icszcie ejprawa ob.-*ady kierownictw ^referent posei. 
Wójtów icz). k " "  (

}Ca -marginesie. . , -  ̂!
K i e p s k i  u c z e ń .  r

Ś w ia d e c tw o  p e w n d g o  s t u d e n t a  u iiiw er& ytB  
t u  w  K a z a n iu  h r /m ia ł o  n a s tę p u ją c o :

G g ó lu la  n a tfk a  p r a w ta . S ł a b e  p o s t ę p y ,  n i e d o ­
s t a t e c z n a  p iln o ś ć . ;• . -

P r a w o  k a r n e .  P o s t ę p  n ie d o s ta tc ^ n iy  p i l -  
n b śr  n ie a o s t a t e c z n a .

H is t o r j a  p o w s z e c h n a :  U c z .c ń  s t a le  sied fete  
c n y 1, n ie s ły c h a n ie !  ton iw fyl

H is t o r j a  r o s y j s k a . licu .en  nrijeiw iozialny, Ibar- 
H d z o  le n iw y .

Ś w ia d e c tw o  t o  p o c h o d z i z r o k u  1 8 4 7 , U c z ­
n ie m , k t ó r y  t a k i e  o tr z y m a ł n o t y ,  k t ó r y  b y ł  l e -  
n iw jy  i ,  s t a l e  ś w i e c i ł  n ie o b e c n o ś  ią  n a  w y k ła ­
d a c h , B y ł  w ie lk i  p i& arz roayjsk fi i m y ś l ic ie l  L eW  
T o łs t o j .  ‘ '
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tasowaniu „Hiezna ŝyo Ż-iłiiiefza" z 15 pnbHj&wish.
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Celem uczczenia w Warszawie prochów 
„Niezmiaiuegu 2ołnie,iza polskiego" odbędzie się 
dziś, 4. kwi« tnia, UroczyśK losowanie je d n e j 
z pobojowisk wojen1 1918—1920 na ziemiach 
polskieh. Z pośród 15 pobojowisk wybrane bę­
dzie jiedhii rw_ które padnie los. Los Wyciągnie 
jedtem z najmłodszy* n żołnierzy, ódznaczonych 
orderem „Virtuti V\ilitari".

Uroczystość oabęazie się w sali Rady >vo- 
jietnuse; przy udziale reprezentantów najwyższych 
władz wojskowych i politycznych. Z pobojo­
wiska losem wybranego wyjęte wstaną zwłoki 
■ednjego z żołnierzy i przewiezione dc W a^sza. 
wy.
' ~ Można było icoprawda usypać jedną wspól­

ną mogiłę a,nieznanego żbłnierza" ze wszyst­
kich pobojowisk, ale trudno, żeby Polska ro­
biła inaczej niż zrob ią  Francja lub Anglja...

S z e f  Biul f  i M o r y c * , n iego  S z ta b u  G e n e r a l­
n e g o  ge!n. M a rja n  K u k ie ł łK fflie lif  „ P o ls c e  Z b r ó j  
niej" .w s tę p u ją c y c h  in fo r m a c ji ł ą c z n i e  z  tą  u r o ­
c z y s t o ś c ią :

W e Francji i  w  Ametryce wydobywano 
zw łok i z ci I ku najkrwawszych pobojowisk, 
gdzie hekatomba ofia, ludzkich sięgała cyfr o]

8. Przasnysz 21 i 22 (sierpnia 1920 r.
9. Komat ov* — 30. sierpnia" 1920 r.
10. Hrubieszów — 1. września 1920 r.
11. Kobryń — 14. i 15 września 1920 r.
12. DytLatyn pód Haliczem — ló. “września 

1920 r. .........

U' . 
,!KVr'

^ teć -w fecśn ts13.' BłzosnawicE 
1920 jT'"'
'■-t i 4. Ob^cnowc oofl Ci -cfikem — 26. w* zcśnń
1920 r.

•15. KrWawy Bór . pod P a p i e r n i ą 27. I 
20. wrześniu 1920 r.

Na każdean z  pobojowisk leżą setki, 
tysiące naszych po leg ^ch. W ogóle strat w po­
d ły c h  i zmarłych ostatnia wojna polski liczy 
około, 50.000, z żzego znacznie pomaa 3G.OOO 
zabitych. Cyfra dokładnie ustalona być nićm o 
że, gdyż jiUsteśmv w trakcie analizoy. anifi j 
studjowai„a lisry 10.00C -.aginioryclK ^"sród 
któryi h jest również dużo poległych.

S k osztu j! Exuelsior
K o s e c k l e g o !

Ujęcie światowego awanturnika.
Włamywacz i dezerter byłym łunkcjunnrjuszem policji lwowskiej?

Policja wiedeńska — jak , donosi „Arb. 
Z tg "  — aresztowała w tych dniacn niebez­
piecznego włamywacza, w którym roznoznano 
niejakiego Henryka Pawółkiewiczat, zbiega z 
aresztów policyjnych w, Wiedniu, znanego 
także poa njazwiskiiem Henryka Jestadta.

Pi zesłucniwiany na policji zeznał, że nazy­
wa się Wiktor Jestadt, Urodził się W Stanisła­
wowi ej, a z zaWodu był ślusaizem masz y nowymi 
Ukończywszy, jak twierdzi, szkołę reainą, u- 
aał się do Tryjesbu1, gdzie uczęszczał na nau­
kę budowy maszyn. Po przewrocie popełni' w 

brzymich. Pod Vexdun we Franej: padło 300 tirąctl dwa włamania, zdołał jednak z więzieU 
tysięcy Francuzów, nie mniej straiszne1 w swej ^  ucie" do rarszawy, a z tońcei. r. I9i 9 
grozie i potędze wojenjnej były pobojowiska ^st^p ił do polskimi narymarki. W krótce potom 
nad sommą. w Sz&,mpanji i we Flandrj.- O ile zdezerterował do Lwowa i tu  przybrawszy 

sobie Drzypomin-ain takich pobojowisk wyh-a-1lime ;we£° brata Henryka, wstąpił do policji
no mediem 7. każdego wydobyto zwłoki żołnier­
skie i  umieszczono je w Siedmiu jednakowymi 
trumnach Podczas >dpowiedniej uroczystości 
wybranjo jedną z trumien — wskazało ją pa 
cholę francuskie Tę trumnę przeznaczono na 
Uroczyste pog-zebanie w mogile „Nieznanego 
Żołnierza", inne \  odpowiedniemi honorami po­
chowano uroiłyście na wojskowym; cmentarzu1. 
Stąd też  niewiadomo, czyjr zwłoki spoczęły 
pod Łukiem Tryumfalnymi w  Paryżu.

U njas według decyzja p  m inistra spraw 
wojskowych wybór nastąpi w innv irp^ób. Za 
pomocą oso’v ani a będzie wybrane! pobojowisko 
i stamtąd ibędą wydobyte zwłoki żołnierskie 
dli- -Iroczystego ich pogrzebania. U nas nie- 
.nozhw- było ograniczenie się do siedmiu po­
bojowisk walki były zbyt rozciągnięte w prze­
strzeni. b itw  o jednakowo krwawym przebiegu 
b y ł> duże. Trzeba było ustalić co najmniej 
kdkanlaście [pobojowisk, nazwami, swo/emi re- 
pt' jjącyicn krwtaWy w ysiłek ostatniej woj- 
ny. P-mnędzY niemi odbęazie s.ę ustalono roz- 
toflKfcm -li-fctra, spraw wojjskowych losowanie.

góry  w ybór został ograniczamy do osta­
tniej wojny polskiej, tj. poczynając id lwow­
skie a wafk listopadowych 1918 roku. Biuro H i­
storycznie musiało brać pod uw agę te  pobojo- 
•riska, gdzie na małej orzestrzeni poległa s to ­

sunków znaczna Mość żołn-erzy, a zatem roz­
strzygała ri dieh liczba s tra t i krwawy cha­
rakter walki.

“J^yły-r padł ijH piętnaście pobojowisk:
1. pobojowisku Twówskie z lilstopada 1918 r. 

mtsnui 19lb t-
2. Lidia — uwiecień 1919 i .  i wrzesień 

1920 r
3. Chor*npań pód Oubwem — 19. lipcs 

1920 i
4 • Chodaczków W id k i i  Nas rasów pod 

W..opolem — 31 upca — 6 sierpnia 1920 fe 
‘ *>- Lmkow > pod Nasielskiem 14. i 15. s ie r­

pni; 1920 r. ’ ‘ 'r

kryminalnej. Złożywszy egzamin został fUnk- 
cjonarjuszem Dolicyjnym od spraw krym,inal- 
.iych. W październiku 1920, óbwiniony o prze­
kupstwo, uciekł przód karą do Gdańska, skąj 
pod fałszywem nazwiskiem przy pómoc\ zna­
jomego kapitana okrętu1 wyjechał do Buenos 
Aires,, Rio de Janeiro, a  stąd dio Sydney, Joko­
hamy i CTokjo. W ióku 1922 przez Ameirykę 
wrócił do GdansKa i znowu, wstąpił Jo- mary­
narki. Z pu-voćui ogłoszonej tymczasem a|m|ne- 
stji nie pociągano go do odpowiżdzialności za 
dezercję. W  lipcu 1922 Wvjechał na urk>o do 
LWowia, gdzie aresztowano- go za iego poprze­
dni. „działalność" w charakterze! ujrzęduika

policji kryuiiiiialnej, Tutaj skazane gu w fjsto 
padzie 1922 na czter, lava ciężki ego wiezienia 
Jestadt winiosł odwołan ie), stadkiem czeg od­
była się Idruga rozpraw®,, zakończoną jegc uWoI- 
nienitm Do końca maja służył znowu w frtarj r- 
ti0)‘ce, .dezerte-ov’al jednak powtórnijp i iciekl 
do Rotterdaim® gazie pracował przy robp-tacl 
portowych, poczem przedsięwziął podróż db 
Frarjcji, Hiszpanji, Sycylji, Egiptu, skąd orzeż 
Alfksanidrję-. i Tryjest przybył do Wiednia, 
gdzie go aresztowano w styczniu b. r. żako pp^ 
dejrzanfc indywiduum. Popełniwfszy kradzieże 
w areszcie, zdołał umknąć do Czechosłowacji 
a stąd przedostał się do Krak twia, lecz i tui- 
tai nie znalazłszy" pola do pouisit wrócił, d« 
Wiednia. W  ostatnich dniagh,a>rzyqsnięty nieś 
dostatkiein wraz z kilkoma Wspóinikafiii do­
kopał włamania do sklepu konfekćwjnegc pr yr 
czem został Ujęty. U

O ile powyższe zezn-snia są prawdziwe, Je­
stadt przedstawia typ niebezpiecznego awan­
turnika. Nic też dziwnego, te  nie poznawani 
się na nim W rozmaitych rolach, które przy j­
mował, jeśli njći poznała się na nim lwowska 
policja kryminalna, dając mu stanowisko jedne ' 
go ze swych funkcjonariuszy.

Skosztuj W i ś n f a k  mało słodt' '
i o s e c k i e g o  l ]

X
(Z a  tą ru b ryk ą  Redakcjo nie o d p o w ia d a ).

Ambulatorjum dentystyczne

llraUiM-Dl.MI!«kieiIi.i.
wykonywanie prac technicznych dla sfer kolejo­
wych, nrzędniczych, robotniczych i za legitymacją 

po cenach zniżonych. 269—

KSIĘGARNIA 
„SPOŁECZNO - NAUKJWA"

Lwów, P asaż Hausnrana L. 9 .
Te le fo n  3 0. 4&- 45— 1

' żł:

WSZYSCY 
NOWI PRENUMERATORZY,

letóray w p ła c ą  p ie n u m e r a tą  o d  1 k w le  
jtnia,. o trz y m a ją  d o ty c h c z a s  w ysz«c oc 

p o c z ą tk u  o d c in k i p o v /ie £ d
U P T C N A  S I N C L A I R A  p .  t

Nazywają mnie cftśią.
Raut u konsula polskiego w JerozoUnlL-

Z okazji otwarcia uniw ersytetu heł>-a:skiege «  
Jerozolim ie w ydal konsui p o ls k i H ubicki, m ut. * 
klórym  w zię li udział żydow scy posłow ie i  senatorowi- 
z P olsk i oraz inne wybilne osobistości z  awiata iy -  
dow“kiag|o. przybyłe z P olsk i. Konsu' w  o lu iszej prz.»  
m ow ie dni wyraz zadbw oleniu z ipowodu dzieła odbu 
dow y P alestyny i zakończył łyczen  cna. aby g o sp o

1920 r.

E- K a rtu -a . A. Muller: Meister der Politik
3  t . opr. 5 8 '5 0  tarcz.- slasunki m iędzy Polskr. a P a lesfyną n > z - . j - n

6 . irlayb' F erd in an d  L a ssa lle  6  t . opr. . 5 7 ‘2 0  ( nadal pom yśln ie dla pożytku obif krajów.

% WóUta Rad^vtnińsfca 14- i  15. s.erpnia ' lJI**cen' ^ erfTni im Lassalle opr. • •
'  “ Braadt: August Scblegel op>-
/* V n o w a Góra między Sochoianem a Cięj Veber • Die Kme des modernen Btaatóge- 

iphianpwiejn 15— 20. vięrpnia 1920 r, | dankes in Europa opi, .  .  ’ .  .
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flainijcla « ktaroviiIcfvli marynarki wojenna),
e ifll J»k wygląda* g<Mpod»rka wojskowa,

C Karakta ystykę kom. Bajrtou;.Wtoczą Jal p.7. pnwudu jrfcsćtowsirfi* komatrcfcn-j Bajdo- 
-aewtoeda z frĵ wtodt* î Młtiż̂ ytt w marynarce wo- 
jenłMi) wychodzą n*t jaw ras.Tępwiącc szczegóły:

w, jj/TUlartii* 1924 r. Ws» ftek Wniosku kon­
tro li geTOialnej M. S. 'Vojsk. została powołana 
yp^cz toinistra spraw  wojkkowyću nadzwyczaj­
na Komisja skoczą, qdem przeprowa-crzer.ia -e- 
:wizji w  dziale służb) gospodarczt. kierownfic- 
tw a marynarki wojfnnej M. S. Wojsk. Komisja 
liowrtila w  tym dziale brak wszelkiej przepi­

sowej gospodarki, ndCpocządc k i nadużycia (np. 
były vydaw toe pewnym dostawcom barazo 
oiiaczne zahezki, k tó re  następnie <ci zwracali 
W zdfprejuj^nowanty wahłcie). Po przepaw a- 
izertiu badań, zafWi >zołio w  czy unoś ciach szefa 
JuJyy gospodarnej kieir. mci. woj. kapitanp 

Pozowskifgoł, oraz referenta mundurowego por. 
.w tkief’*, zaś sprawę przekazani*) prokuratorowi

W  styczniu; rb. ta  sama nadzwyczaji, Ko- 
jnasja śledcza ( j t a ę ś r '^  w  zjr:ienionyjn* składzie 
zaczęła badać sprawę dostaw dla działu broró 
ouWoanvj kier. mar. wojieruiej. T u  rówtiizż wy­

kryto caJv szereg r*adUżyć natury  krym nalnej 
[po potw\OTdził szef korpusu kontrolerów M 
S. W. geni. Górecki w sejmowej komisji woj- 
^uoWej;. Okazało się bowiem, że kierownik 
ysnodzielnlego działu broni podwodnej, koman­
dor Tpor. Bar -szewicz wyicouyweł w s td k ie  za- 
"wówłenaa dla powie wnego nfit dr> a łu  bez prze­
ta rg ó w  i wyłącznie w  ,,Nadwiślańskich za­
gładach -jecbairaxano-bUdowłin>>-h“ W Tojynip 
fcflj w iirmie ^Marsztainki i Sp.“ Pieniądze były 
irtolaraiie pracz Bunk warazawsko-gdańśk i.

Komisja śledcza stwtoeirdziła gzereg Uchy­
b ień  ormałnylch i  prawnych w  Umowach, za­
w ieranych prz*.. kón<-ppor. Bartoszewicza z 
.Nadwiślańskiemi zakładami jrrtechamcmyiu‘‘. 

.łówłrież stwierdzono, ze rewoiwery systemul 
^PŁriJbenuim" kupowano przez firmę ..Marszałk 
i S4aa*', jako nowe w rzeczywistości był) uży­
wane. Tu dodać należy. że w  ciągu tyHro 1924 
roku wypłaciło k ier. mar. woj. ,, sladW Hań im 
ąafcład. n.echanricznym“ k u k a  jrr.iljonów złotych 
aa dostarczone łczęści btror; pc-^wodlnej co do 
ktwfyłch wyłonił się teraz os łv szereg zastrze- 
veA. natury  technicznej J ko  dharanlerystyczny 
szczegół należy taznajczyć, źe książka oroto- 
cułów odbiorczych dostaw — wykonywanych 
przeu , Nadw zsk. m ie c h .d la  k ier. marynarki 
wojenpEj, znajdował: się w- mieszkań u pry- 
wartmon posła (Zw. Lrutd. Nar.) w  Toranh , 
oo l»onr_ ppor Bartosii-wiLcz tłumaczy tepu iż 
ip f f f  wyje Idach d r  Torunia zatrzymywał się 
Stale u  pos. S. — Ciekawym jeśt również, ż t  
krntrol-ecami z  ramienia k ier. imaj wbjennei 
przy wykonywdiniu tych miljonowi|d, i odoo- 
Wj,eozialnych dostaw w  ,.N, idw zakł. mech ", 
byli tylko chorąży Chorytoniuk i dwóch ma­
rynarzy-

Ołównymr współwłaścieielam. .,Nadw. zakj1. 
jt*acdi.“ . oraz „Marsza#,, i Sp.“ a jednocześnie 
posiadającymi przeważnie Wpływy v ,.BankU

szarwsko-gdar skim" są ipp. M arszałk i Ejb>- 
steiit, wfylbitni członkowie; koionji monarchistów 
rosyjskich w W-4szawie. Osobó mjająoc sto- 
Unki rosyjskie opow artają, z r  p. M ąrszałk był 

prze4 rev*olucją rosyjską agenturo departamentif 
policji curskiejt, tfhsiępmie go rewolucji z ra- 
m iem i*  hetmana Skoropadsk i ego  kcjmendi?’ tem1 
id, K i j c w ł  ^  ad razem z hledjiitadejiro ufc.ekł do 
CftrKnla. un razem z p. i dcemianem (byrym 
jarskim prokuratorem w W arszawie) zorgani - 
zowUł po&ubmp biuro ros)j»ko-i emiećkiej pró- 
.lagand pomagał B« .montowi, srowejm dzia­
łał wbrew Lnfterzsom pianstwta poltj iegc. t  a- 

jjtępolŁe pp. Atairszaittt i E ' ..ftein trafili do °ol- 
śki i  5ą właścicielami zakładów prżefnyfsło. 
wych, wyiabiająCYidh środki, ohrony ma^Hnarki 
« k > ja n e j

Wiadomo jest zatem, że ci pangwie m|ają 
idMło bardzo prważnjyfch stosunków’ w sferach 
Wwjsfcowych i  rządowya. a >zczególn e1 mieli 
poparcie zawsze ze stronf) k„row . "arynark i 
wojerumej. Jak stw ierdziła Komisja śledcza pro- 
fcohuiy odb>'xrcze pa  materiały broni pody^drocj 
wykonywane prż_z f irn y : „NaCW,'łapskie zakł. 
mejCh.“ , oraz „M arsziłk i S-ka“ kom. ppor. 
Bartoszewicz sporządzał fikcyjnie

y ją w na y hzyw stbpnńi podejrzani. —
■^d-j armjr. f i  «r, p > teigm roazaK spr-wńk, 

cśli jue strzeliłby sobi« w  łeb, nic nógłbw 
Wf żadnym wypadki kontynuować sw ej kar jery 
wojskowej. Jednakże ten pan pozostawiony b y ł

Międziński w  pr~emówienlu' swem w dn4u  10 na swem stanowisku vz  do chWiti obećtej. i  
uh. m1 5si ci. w  komisji fiejfrrtowb/ wojskowej, zostały w ykryte jego kryminalne nadużyć’ o 

M ówił w red y  .  1 ,iiaj; uperniej niewlątptiwym złodziefddni ch*
Ten-żte komandor (kom Bartoszewicz; mia rakterze — Dozostaje na wt>lnoś<cć. 

już w przeszłości swej, przed Jwoma laty te g o , Gdy się do teigo dbda dopiero co wykryte 
redzaju wypadek, że  z jego mieszkania zgi- ogromne aiadtu/yxża W* intendanturzt- w  Grodhie 
njęły ściśle tajnie akta mobil izac)’jne. Przebieg ro.ożna nabrać wyobrażenia o i Ile słusziiem j«£t 
śledztw1’’ wykazał, że) n ie mogły one zginąć w  o b u r z a ć  m inistm  wrtojny na czynionć z tego 
só l taki, jfrk to p. kom andor pooawiał. Były p o w d u  zarzuty w komisji wojskowe, Senni i
okoliczności, związane z tą  sprawą, której cafyt —: : : —   -
P M M P P M M M M M M B I P M M M U M W M M M w M a P M w P M B M M M M P — M M M M

Z życia klasy pracującej w Stryju.
Przez cały rok 1923 i 1924 jacze/ka komu­

nistyczna rozbijała związki zawodowe i naszą 
partję. Najsilniejszy związek ZZK. był Wysta­
wiony na araki ze strony komunistów. Na każ- 
dem jego zgromadzeniu napadano na PPS i 
pr. zewćdców naszej Ipairtji. Ci ostatni byli szcze­
gólniej atakowani w  myśl polecenia okólnika 
z Mosk u yj, polecającego osłabienie wpływu, na­
szych towarzyszy na masy robotnicze. Przed 
każdeni zgromadzeńiejin| ZZK. lub PPS. odby- 
wtało się posiedzenie partji komunistycznej, na 
której układano pian rozbijania zgromadzenia. 
I pi zez dłuższy czas to im się w  części Udawa­
ło. W zeszłym roku na 1. mają, owi komuniści 
zWJócili się  do nas, abyśmy urządzili wspólny 
obchód. W myśl polecenia CKW. propozycję 
od-^zuciliśmy. 7  tego powodu nastąpił atak na 
naszą partję. Wydano afisz z napaściami. — 
Oprócz tego ułożono plan rozbicia naszego po­
chodni I (tu otworzył) się dopiero oczy kihcu 
robotnikom kolejarzom, którzy nas o tępi1 za­
wiadom di. Na zgromadzeniu 1. jmaja ogłosi­
liśmy to wszystko obecnym na jgroimaćzeniUL 
Pochód odby ł się w spokoju.

I od tego czasu "iemal wszyscy zbałamu­
ceni polscy robotnicy ..puścili komunistów. — 
Jedni z nich odsunęli się zupełnie od ws2el- 
kiegc ruchu, inni (kolejarze), a tych było naj­
więcej, poszli do PZK. Obecnie db partji ko. 
mUnistjCznej należy jeszcze z Polaków 6-ciU, 
reszta to 20 proc. Ukraińcy, a  80 proc. żydzi, 
którzy dzisiaj są jedynymi kierowmikamj ruchu 
komiutni'tycznego w  Stryju

Nie dawUo -mstąpiła ,,Wsyp>a“ , bo „nieza.

dowolewi1 z pośród żydowskich komwnstiów 
donieśli polirji o Wszystkiett, a r e z U l ta + e m  tea zo  
jest, żel kilku chłopców, żydowskich wmieszo­
nych w robotę ę-omunistyczną padło ofiai^ i 
siedzą od kilku mi ĵiięicy w sąozie. Wobec teg«, 
że komunistoni zydowskipą nie udało się polski 
ruch robotniczy wz.^ć pod swoją komeiidę ro­
botników polskich, zapuścili ried  na robotni­
ków ukraińskich, ale i ci już "ucieka/ą z pod 
sowieckich sztandarów1.

Prze. t ę  działalność związki straciły na 
S.ie i wpłyv :e. co szczi gólnie obecnie daje się 
klasie robotniczej, dotkliwie ocfczUwia .̂ Już ko­
munistyczne wrzaski są rzi canitrr grochu' o 
ścianę

Przed kilku ^godniam komuiuśc rozrzu­
cili tysiące odezw z napaściami na PPS. w ję­
zyku polskim, puskim i żydowskim, wzywając 
do ^rewolucji- ‘ z okrzył.iitfn: „niech żyje Leniu, 
ppejcz z Trockim !" Alle rewolucja .tle wybuchła.

Województwie rozwiązało ra u t związkówr 
zawodowych i robotnicy stracili swą waznr 
olacówihę.

ZZK. do raay ■•awoctowej me nareżdł, ; 
towarzysze nasi oczyścili Wi zeszłym roku na­
sze szeregi. Rćwinież z ZZK. w s z y s tk o  ,xady 
K.alne" Wystąpiło, wpisując się do chrzęścijań- 4~ 
skiego PZK.

i- dskie życiu robotnkzK przychodzi do peł­
nego _ycia, polski (robotnik staje wiernie nr 
każde zawołanie aiaszej partji

Pozbjwszy się tych Radykałów", mamy 
nadzieję, ż)e tt^az zdołamy rozwinąć owocną 
pracę dla klasy pracującej.

n u

RomeKeme akcji aomocy bezteb.
Nu* ostatnim posiedzę1!!^  Zarządu Obwodo­

wego Funduszu Bezrobocia w Stanisławowie 
o d b y m  pod przeMv dUiclwem p. K. Antonika, 
między innemi, powziętą została uchwała na- 
tychmiastowego przystąpienia do lU r u c h o m ie m ?  
dalszych punktów rejestracji, kontroli i wy- 
p łr t zasi.ków be zrobotn-yn, na pozostałych po­
wiatach na terenie Województwa Stanisławow­
skiego, a mianowicie na pow iaty; BohorodC<a- 
ny, lina, Horodenka, Kałusz, Kołomyja. Ko- 
ł 'iów , Nadwórna, Peezetniżyh, Sniatvn, Skole, 
HStryj R o h a ty n ; ,  Tłumacz Tt*rka i Źydaozów.

Zatem od dnia okazania się obwieszczeń Z. 
Obwodowego FUnduszU Bezrobocia w Stani­
sławowie, iiezrobotni zamieszkali w powyżej 
wymienaonych powiatach, będą mogli zgrosić 
swoie orawo do zasiłku1, w następujących Ma­
g istratach: Stanisławów, Kołomyja, Stryj, Sko- 
le, Turka, Kałusz, Kosów Perzeniżyn,, lub w 
Kasie Chorych w Bitaowie.

Zauważono przyterr na pos.edzeniu, żp m e- 
k+óre zakłady pracy położone na te^enip W ujt. 
wództwa Stanisławowskiego nie zglósiły do­
tychczas swoich robotników do zabezrc tczen i a 
nia w.ypadeK bezrobocia w Zarządzie Obwodb- 
w yn Funduszu Bezrobocia W1 Stanisławowie :i 
nie opłaciły dotychczas PalCżnej w kładki1 z tego 
tytułu.

Wobec powyższego uchwalone ponownu* za­
wezwać odciągających się od zabezpieczenia 
swych jobotnikow pracodawców, z rówr_> ;ze- 
snem zagrożeniem skutk V prawnych, ogłoszo­
nych w art. 34 ust. 2 ustawy o mbezoieCza- 
diu i obetaików na "vypadHk bezrobocm.

Z  caehfc zaw odoiP«&&.

§ BkCZNOŚC ROBOTNICY BUDOWLANI 
M. LWOWA! W niedzielę dnia 5. kwietnia odbędzie 
się w sali Zw Zawód. ul. OsroliAskieh 10 o fjodi* 10-te| 
rano

ZGBOltLLDZKNIn BOjdOTNICZK 
z norządkiem obrad ,

1) In achom>enic przemysłu budowtwin-^n.
2) W uioski.

K om itet Bob. bwL B adr Z m ^ d w ir
m. Lwowa. zavodowy«k

§ POSIEDZENIE KOMITETU WYK. RADY ZW 
ZAW odbędzie się w poniedzi? ek dnia 6- ywietnia 
b. r. o ™odz. 7-mej wieczór w lokalu Rady 5w. 
uL Ossolińskich 10. ' t e  -ł*ka*.irica K-

Spra*vg Kan p in L. *
• jPOSIEDZENIF P  K R P. P S- odbędzie się we 

wtorek dnia 7 kw ietnia o  gixtz. 7-mej wieczór w. lo­
kalu przy ul. Svksluskie, 21/II

Uprasza s ię  o Jnskawe przybyr* tow. B iałkow skie  
go. Bednarskiego, Cyganika. Chrystowskiego. D ra U rę  
giewieza. Dra (Ilerschtala. H elia. M yd'owicza, Sm ul.- 
kow ską. Sadówicza ’ R os^nbla*^ Szpyta. Talarku i 
ZeŁaszkiewicza. 3

• ZGROMADZENIE PUBLICZNE w sr/f wie uru 
chom icnia ruchu b u dow anego  n“zrobocia i ąraku 
m ieszkań odbędzie s ię  w niedzielę dniu 5. k wietnk. 
W  STRYJU w  sa li k ina „E dison” p g r d ż  10-tej rano. 
Referaty w ygłoszą pos tow Moracz-iwskL tow. dr. Drę 
g»ewio? ze Lwowa i  tow. Demuuowrcz z Drohohycaa.
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C i  c ia iu t a ,  n a u k o ,  s z tu k a ,
ftEFŁJTUAR TEATRU MlKJSlOĘGC WĘ LWÓW IV

'ł4***’fcŁ w gad*. a ^ j  popoł. .,Koprhmeit". 
^̂ Wztar o gad*. 7JO vłer- ..Toaca" (ostatni goAs. 

w y stęp  Worauke jntwioow ,,.
Psnfcdriałek u gad*. 730 ..Cygtuaeria jjo-

!̂ nB7  v y s t^ p  R aicw . r«>
Wtorek a  godz 7-30 wice*. ..KróŁ/f̂ a Saby".

? 5- '» d a  a  7-30 w tecŁ  C a rm e n  ‘ (d ru g i i o s ta ł-
o* Fjrstęp Raiczewm)

C zw artek , p ią te k  i  soflwt.. T e a tr  a u n k u ię ty .
 • * a_*  *  • *

^ŁRERTtlAH TEATRU MALfcłiO ul. UiódwA* » .
Niedziela o gwfe. 7J0 wfe**. ^Wiellu. Kst^tna 

* *błojH ec h o te lo w y
Poniedziałek O goón 7J0 wiec*. ..Wieka Księżna 

j i»o& » totetowy*-
* •wts iiuitaii»n|ia|* |*'"ww|̂ wwwitaaMta»>utaBiuuwłiwtaw

wtorek 9 gcxu . 7J0 n e u . ,,Wiefta .is u ik  i 
lilk pioc ootekrwy".

JŁoda a  vndi. 7JC wiec*. ..Lfa-Acłnero.'’ (50 fort. 
zniżki).

Czwartek, piątek i sotsa . Teatr samlm lęty

KfcpERTUAR TEATRU NOWOŚCI. uf Słoneczna: 
Niedziela o gad*. 7JO wtees. ,,Ckj-eło“. 
Poniedziałek o  7 30 wjecz. ..Cknclo”.
Wtewek p rtod/.. 7.30 wiccz. ,C >Vo 
Środa p jgodz. 7 JO wiecz- ..Cło-ck,".
Owanek. piątek i sobtla " a tr zanuesięty.

FEPEhTUAR BIURA KONCERT «1 TUEKKA: 
Poniedzt ił .. 6. kwietnie. Recital Czesława Krzy- 

kuw..*AiegŁ 364- S

W DZISIEJSZE! „TOSCE“ odbędzie sh  IMtatt 
iMńiBjr występ K. V .-aiot r-M< -otwfckyw.znakomite \ 
4p*ewaczkŁ któr. SLielifii.y jud s^ostAyoaii. poznać *'
„(Udzie”.

ł.KOLCIUSzEK1 po jmb. n p gpdunjdi po- to  - 
«<tatłu. Dziś t. j. w niedziel* daje Teatr V* 'ki ni“» 
'“•wnJaUifc jud po raz ostatni fantastyczne wtdtosris 
Walewskiego .ktćre dotąd ca* ym ra*esn dow rą te1* 
wypełniało widownię. Ceny są banko niskie, gdy 
wynos u jłfOrwę 'pen Wuuurydb pa przedsta ..ni* kbna 
znaytczno.

GOŚCINNY WYSTĘP PETARA RAICZEWa. Ziv 
komity ipiowak wystnpi w pomieć-ia)rk w ..Cygu 
B-‘n *, we środę w „Caimenie '. Nu pootednahsl 
6 b. m. ważne są ! letj ikupion tub też *rea i 
zowano na otoczki abonamentowe w dent 6- tOAir 
również na występ Raiczewa.

NA WTORKOWE PRZEDSTAWIENIE „KROU7 
W EJ SABY” abanąpaeat będzie jud ważny.

1 •p a ta i |  swyUe i* lokatom
—U l fc tab w  a  ~  ao.wtekfcae a  -•» . O O Ł O S Z K N 1 A ~  ^ ( E :

WP»

[ Na 1-ej rtr. Zł. — 60 Drabim ugł. m afoweZ* ~-Ot 
Ko«s»uik*r: n . -  40. aomiejocowo •  H tAr,

ffiYTttlORHfl BIELIZNĘ
gotową jflb n> * mówlenia do miary z zefirów angielskich nu] 
lepszej jakosc*, wykom ię również z dostarczoni go materiału

buei 83y S z y m o n a  R a d a
L W Ó W ,  li L I C  A S Ł O W A C K I E G O  L. 2-

PO CENACH KONKURENCYJNYCH. 350—3

BROWARÓW
poleca na AWifJTA

swoje wyroby piwa sporządzone z najprzedniej­
szych snrowców z a g r a n i c z n y c h ,  nie ustępu­
jące w jakości i smaku, najbardz.aj renomowanym 

piwom zagranicznym:

£ jw o  e k sp o r to w e  ja sn e , s«-i
iw o  b a w a r sice ,

P o rter  — Im p eria l na wzór porteru 
angielskiego w Buszkach oryginalnie napełnionych, 
z uwidocznioną na flaszkach i korkach marką 
ochronną naszego Towarzystwa w formie kotwicy 
okolonej Uterami L. T. A. B.

Do nabycia w restauracjach i lokalach 

uprawnionych do wyszynku piwa.

Piotr Kropotkin f

Wielka rewolucja francuska a
Tam I 0 II U lTam 1 i II. 

p o le ru

księgarnia Ludowa Lwów, Szajnochy 2.

N
i
0

1

L i k i e r

Poleca znana a dobroci wyrobów parowa 
fabryka wddek, likierów I miodu

B B E B S - P f i T O H f l
W  IWÓW-KLEPARÓW.

Rok za ło żen ia  18P 0  
SKŁAD .* WE LWOWIE: 

ul. Batorego 7 i ul, Łyczakowska 3 
Biuro zamówień: ul. Batorego 7, Te L  848. 

T elefo n  fabryld 12—tt .

rPECJALNOSĆ FABRYKI c 368-1
S TA R T SZLACHCIC 

SZLACHCIANKA 
CHACONNE

BRANDY
MIÓD 2ELAZISTY

Ó  d  k

W
i
n

a

K« RAT f ! Łyczakowska 7. NA KĄTY!
Magazyn kunfekcji damskiej i mąskiej

„ y i E N N A P O L ”
ul. ŁYCZAKOW SKA 7.

UBRANU- mę*ki« 
chłopię 

RAGLANY męóup 
PŁASZCZE ipunowo u r iu Jcim  
SPODNIE
PŁA8ECZK ! l  lukieiiaR 

„ dujciu b 
gamom  

T n J u re  f kamgmrnewe 
u met tonowe
„ angiOakL

Zł 40, 60, 70, 60, 90. 100, 11C, 180, 136, 1*0.
„ 80, ■*0, 60, r
„ i-Ą 1 . 1 l, 18 190, 136
„ 27 S6 10, 96.
„ VI, 18 , 28, 88, 60.
„ 36, 60 70, 90 106, 190, 160, 170

00, 00, gB, 90
* '• 70
,  100, 110, 120, 130, 14ą 160.
„ 60. 70, 90 
n CO, 60, 70

Płaszcze i kostiumy rypsowe w? wielkim wyborze 
i v najnowszych iasonach.

Ddzielamy te i kredytu P. T. OrzędEikom proim cjonaluyn

UWAGA: Wykonujamy też de miary podług najnow­
szych żumali z uajiepszych mate?jałów.342-6



8 ^Z iaiU B B  fcUDOHY»‘ tff. 80

J S łH I t t ł  .e t j , J  psłpieroónic .trwah ,  u le w yryyają tc  
w i n i ł y  ■'a, > .ak iaJ ; i s ^ o c iek an iu  Lvo»skL , <>| ieiloń- J 
ika 8. Mhgakyu Łc^armiatkŁOWłko-jjbilferski. -  387

SPE-JAUSTA CHORÓP WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH • J?1

®r» Mund fdftM M ^dS
Si-6. * fctĆdziefę 9— 1 L w O w , A snyk a  1, fróg Pańskiej]
«£» —. , .  i_______ ^ 4- —i— ■--------
i SPECJAUSTA CHOROB SKÓRNYCH I WENERYCZNYCH *

i l P  I l l l i l l Q ^  J P f l P  I b lekundarjusz <izpit poważ U f. ililjUSZ H BBI wyil ją ii-| j h i- ij
r i»6s , ii. P o d le w s k ^ o  6.

w w m f .
-iaaeflilj ełu , 
m k te r  płs-

rw o w a ae j 
osoby zako­

m u n ik u j : imię, rok. 
m ies iąc  u  ro ­
dzę ni a.

O trry m a ar 
szczegółow ą ana lizę  ch a ra k te ru , okre- 
śleślen te  za le t, w ad , zdolności, p rze  
znaczen ie . A nalizę w ysy łam  po o trzy ­
m a n iu  trzech  zJotych. O sobiście przyj - 
m o je  d w u n a s ta  — siódm a. P ro to k u ły , 
odezw y, pod z ięk o w an ia  n aj w y b itn ie j- 

5 8  ; ezycb osob sto licy . W a rsz a w a . P sy- 
chografolog, rizyller—S zk o ln ik , u lica 
P ię k n a  £6. 297—

w  CENTJ/U 
, Z O f 1

PkA U R Y N E K fOi\n/TAWIfj 
80 PRZEZ NEŃ

ln s e r i i jc ie  

Ur r , D Z I E N N I K U  

I i U D O W Y K

113 raty! Najti ńb em źródłem <.a<cupo 
u ra i męskich i dziecinnych, 
>ta8zczy damkich i k o t u ­

rnów, ragianów, płaszr-y gumowych spodni i t. p. j e s t  v e  
l w u w i i  C  n » r L n o r n t z p  u l. Ka Ł<m ie-

I m a Ł » K C r M  " r y c r  i owaka 35
Dla P T. Urzędników i funkęjona<juszy państwowych 

dogodne warunki.
U w a g a  n a  n u m e r  d o m u  3 5 .  —6

B Zł i U
o

kosztuje ćwiartówka Loterji klasowej do i-szej kiasy. 
Cał» los 32 vl Szanse gry są olbrzymie. Każdy drugi 
los musi wygrać. Łączne wygrane wynoszą 6 milja- 
bów. wygrana gl. 350 000 — Ciągnienie l-szej kiasy 

8 i 9 kwietnia.
bom  Bankow y SC H O T Z  i CHAJFS  

L w ó w , pl. M arjacki 7 , (ró g  K o pe rnika).

a  W i e l k i e j
,'it* fb au:

*v* y

Fbuwie salamandra
rażda para —j to prawdziwy majstersztyk.

Obui. ie nieprześclgnione w wytrzymałości.
3 8 i—i  Zawsze eleganckie. — Bardzo t>r&ktvczne.

X

f f S A L A M A N D R A "  L e 9 i° n ° '"  11-IB  1  I  l i  I  L 1  V I  1  I I  U  1 1 1  1  FABRYKA OBUW IA Sp z 0. od

P I W O  „ A L £ “  
PORTER ŻYWIECKI 
CIEMNE PIWO .MARCOWE 
Z D R Ó J  | ŻY W IECKI
384 -

' i *

v * ■ i

Najkorzystniej•  kuDić mozua chodniki, 
11 dywany, kapy, narzuty 

I na otomany, materje me- 
■Slowe, story do okien, materace, firanki, linoleum, ceraty

¥»*«■• i karnisze r < *»« ,
B R E I T M A N T -  i S T A M M

L w ó w ,  S y k r t u s k n  16  342—4
   ----------------------

■ ■ ■ ■ ■ ■  w-s. e-JgaaoW  1 praktyczne 
m  M 1 1 I I \JL M | p i e r w s z o r z ę d n y c h  fabryk  

w w  ■ n a j t a n i e j  polec

S r  W P N D ,  L w ó w ,  K oD P.rnika 3 0 .
D la  członków Zw iązków  Zawód, o past

■

' i  Znany od sze re g u  lat 
UŁÓW MY 5Kt aD i n s t r u m e n t ó w  
M U ZYCZN YCH , STRU N , G R A M O F O ­

NÓW  I P ŁY T  pod firm ą

A C Z K IE W 1 C Z
• i

LWÓW, G RÓ DECKA 5 5  i 5 7
P o leca ; p rzy b o ry  ro w e ro w e  1 w s z e l­

kie a rtyk u ły  sp ortow e . 385—2

m u*' ot ■■■ ’■> .
, L o n c $ i n e s ‘ ,  j O m y g H *
, ,0 0 X 3 “  i n n e  z e g a r k i  o-az 
B U D Z I K I  z gw arancją poleca

Ó. G R U N  B E R G
LWÓW. ul. S Y K S T U S K A  4 .
naprzeciw magazynu kufrów Rosenzweigb. aa*. |

r *  * * * '
t  '  S E N F R A L ^  REPREZENTACJA BROWARU *  ŻYWCU

k. , . Z)RÓJ ŻYWIECKI SNA Z OCR. 0DP0W. 
tw ów , KOŚCIUSZKI 24 -  TELZniN 1 3 -2 3  

DOSTAWA W BECZKACH I WE FLASZKACH

A T ?
Pok zalozerjia 1881.

H  h; r  Kn
•wam * i * -4
f l r t y s t y c z n i B  w y k a n c

r *

>y-’ i
282-3

n ę 5-  r r ł
Z M Y D Ł A .!

p ° l e e a  m n h

L O J Z Y

L W Ó W ,  R Y N E K  L. 38.
i i

iTO^i

tm.
Wkf:.

390 -1

NA
RATY!

Skład fa b ry c z ry
V IO L IN  i . ISS l -.R, l nów. Bernsteina L I

OS

c?i»n wypRAO/fc
- R  i i  'S&iMPYSH I

  Je-‘ to niebywała ■ ok.izja
- dla każdej rudziny, t. n .Jo w i­

cie : 3 metry dobrego kortu m  ubranie n isk ie , 3 meiry 
modnego sj jwiotu na kosijum damsL, 6 mtr biał go 
płótna na bieliznę 6 mtr. kotorcvego zefiru na dzie­
cinne sukienki, 2 pary pończoch, 2 pary skat petek,
3 chusteczki i , 8 szpulki o*r -

T ' wszystko eu W’ " yłsn aa *ątu»nie Każdemu 
przez POCZTĘ ZA ZALICZKĄ tyli o 4 Zł. Również 
wyprawę w gatunku wyższym za 64 ZłoNch.

UWAGA: Płaci się na poczcie przy odbiorze tow uru. 
Zamówieni- prosimy adresować. ' §'•

■ S k ł a d  f a b r y c z n y  ; 296

M .  B R Y L ,  Łódź, Piotrkuisfca 06 .
UWAu a : Pierwszy próbny obstalunek przekona sażd :go, 
że wysyłamy towar po cenach rzeczywiście najtańszych.

-   -

Zćjrtęjpca nacseln. nedak4 i ręd. oćpow BRONISŁAW* SKALAK. — Dtluk. Ltiti Sjp. ToW. Wyd., LWów, L'. S ąp i^ y  ^7 — Td. 4Q6'.


